
  
    
      
    
  


 

			Możesz dać swojej żonie dar 
bezwarunkowej akceptacji, który Biblia 
nazywa błogosławieństwem.

			


			 

			


			 

			Wartość drobnych decyzji

			 

			Mnóstwo z podejmowanych przez ciebie każdego dnia decyzji nie ma wielkiego znaczenia. Kanapka z serem czy szynką? Zupa czy sałatka? Pojechać naokoło czy próbować pojechać najkrótszą drogą w godzinach szczytu? Obejrzeć mecz o późnej porze czy zafundować sobie dodatkowe dwie godziny snu? Te decyzje wywierają niewielki wpływ zarówno na twoją teraźniejszość, jak i przyszłość.

			Ale są takie decyzje, które mogą być kluczowe dla twojego życia dziś i jutro. Na przykład decyzja, czy wybrać Słowo Boże jako kompas kierujący twoim życiem, czy raczej pozwolić, aby prowadziły cię emocjonalne zrywy, przeczucia albo rady przyjaciół. Decyzja, aby podążać za Jezusem każdego dnia. Decyzja, aby z Bożą pomocą pracować nad tym, żeby być lepszym człowiekiem dziś, niż byłeś wczoraj. Decyzja, aby podjąć drobne działania, które mogą być potężnym narzędziem dodającym miłości twojemu życiu i małżeństwu, a zwłaszcza twojej żonie i jej przyszłości.

			Są takie decyzje, które – podejmowane każdego dnia – naprawdę mogą zmienić cię na korzyść. Pisze o tym w swojej książce Chrześcijaństwo po prostu C.S. Lewis: „Należy pamiętać o chrześcijańskim przekonaniu, że ludzie żyją wiecznie. Dlatego na­prawdę liczą się tylko te drobne piętna czy skrzy­wienia w najgłębszej czę­ści duszy, które na dłuższą metę uczynią z niej istotę niebiańską albo piekielną”.

			W istocie to właśnie te drobne działania, które podejmujesz w swoim życiu duchowym i osobistym – także to, jak traktujesz swoją żonę w domu wtedy, gdy nie patrzy nikt poza Bogiem i dziećmi – te działania nadają kurs przyszłym zdarzeniom i zdrowej relacji. Drobne działania, o których jest ta książka, są ściśle związane z tym, co C.S. Lewis nazwał „jedną z największych tajemnic”:

			 

			Jeśli zachowujesz się, jakbyś kogoś kochał, zaraz zaczyna rosnąć w tobie miłość do niego. (...) Dobro i zło kumulują się. Dlatego tak nieskończoną wagę mają drobne, codziennie podejmowane decyzje. Najdrobniejszy uczynek spełniony dzisiaj to uchwycenie strategicznego punktu, z którego być może za kilka miesięcy wyruszysz ku zwycięstwom, o jakich nawet nie marzyłeś. Z pozoru trywialne ustępstwo wobec własnej żądzy czy gniewu, poczynione dzisiaj, to utrata górskiego grzbietu, linii kolejowej czy przyczółka, z których wróg może przypuścić niewykonalny w przeciwnym razie atak1.

			 

			Niesamowita moc drobnych decyzji bezsprzecznie oddziałuje na twoją wiarę i życie. Domyślasz się, gdzie przede wszystkim objawia się twoja wiara? Odpowiedź brzmi: w twoim domu. To tutaj wszystkie z podejmowanych przez ciebie małych decyzji kształtują twoją duszę i twoje małżeństwo. To ma sens. Większość wierzących ludzi nie rozpoczyna dnia w kościele (chyba że ktoś mieszka na plebanii). 

			Być może uczęszczasz regularnie na nabożeństwa, ale to właśnie w twoim domu, w którym budowane są najważniejsze z międzyludzkich relacji, kosa trafia na kamień. To miejsce, w którym podejmujemy decyzje i doświadczamy płynących z nich konsekwencji. To w domu albo zbliżamy się, albo oddalamy od współmałżonka. To w domu decydujemy się mieć dobre albo kiepskie podejście. To w domu decydujemy, czy przybliżymy się do Boga, czy oddalimy się od Niego.

			 

			 

			Czym jest błogosławieństwo?2

			 

			Błogosławieństwo to bezwarunkowa miłość i akceptacja drugiego człowieka. Błogosławieństwo polega na:

			
					➡	dostrzeganiu czyjegoś potencjału

					➡	przypisywaniu tej osobie wielkiej wartości

					➡	nawiązywaniu przepełnionego czułością kontaktu

					➡	wypowiadaniu błogosławiących słów

					➡	okazywaniu czynnego zaangażowania tej osobie.

			

			Błogosławieństwo jest dla wszystkich relacji. W tej książce skupimy się na sposobach, na jakie mąż może błogosławić swoją żonę. Pismo Święte mówi o relacji między mężem a żoną ze szczególnym szacunkiem. Według Biblii zarówno mężowie, jak i żony powinni wkładać wyjątkowy wysiłek we wzajemną relację. Małżeństwo ma być chronione i uszanowane przez wszystkich, którzy wierzą w Jezusa Chrystusa, ponieważ obrazuje ono święty związek między Jezusem a Kościołem.

			Wpływ, jaki mąż ma na swoją żonę, jest fenomenalny. Czy będziesz tym typem męża, który dodaje żonie otuchy i zachęca ją, aby jej życie było takie, jakiego pragnie dla niej Bóg?

			Mam niezwykłe szczęście mieć wspaniałą żonę. Cindy jest moją najlepszą przyjaciółką i trwa przy mnie w dobrych, gorszych i najgorszych chwilach. Chociaż żadne z nas nie dorastało w chrześcijańskim domu, oboje pracujemy nad tym, aby Chrystus był w centrum naszych starań o umacnianie małżeństwa i aby nasze dzieci wychowywały się w poczuciu, że Jezus jest cenniejszy niż cokolwiek innego. Mądrość Cindy odgrywa znaczącą rolę w decyzjach podejmowanych przeze mnie na polu zawodowym i osobistym. Bez jej wsparcia nie byłbym dziś w tym miejscu, w którym się znajduję. Cindy głęboko wierzy w siłę błogosławieństwa i oboje od lat praktykujemy je w naszej relacji.

			Obecność osoby, która w ciebie wierzy i kroczy z tobą przez wyzwania rzucane przez życie, zachęca, aby dążyć do doskonałości w Bogu, może zainspirować cię do osiągnięcia rzeczy, o których nie śniłeś. Żywię nadzieję, że twoja żona jest dla ciebie taką osobą i że ty jesteś takim człowiekiem wobec niej.

			 

			Atmosfera błogosławienia

			To oczywiste, że błogosławieństwo nie jest zarezerwowane na jednorazową, doniosłą okazję. Możesz błogosławić swoją żonę na wiele sposobów każdego dnia! Te drobne sposoby, których się nauczysz, mogą pomóc ci jako mężowi stworzyć coś, co nazywam kulturą błogosławienia w domu!

			Pomyśl o atmosferze jak o ustawianiu termostatu w swoim mieszkaniu. Wyobraź sobie, że mieszkasz w Chicago, jest luty, temperatura wynosi minus sześć stopni Celsjusza, a ty próbujesz zamontować ogrzewanie w swoim domu. Nie ma znaczenia, do którego pokoju się udasz, klimat – albo atmosfera – komunikuje jedno: jest zimno! Cała twoja energia nie skupia się na nawiązywaniu rozmowy albo robieniu czegoś, co zwykle lubisz robić w czasie wolnym; koncentrujesz się tylko na tym, aby się ogrzać! 

			Ale jak tylko ustawisz termostat na dwadzieścia dwa stopnie i poczujesz, jak powietrze się ociepla, ty i twoja rodzina będziecie się mogli skupić nie na tym, czego wam brakuje (ogrzewanie), ale na tych wszystkich rzeczach, które możecie robić jako rodzina! Dodałeś życie (ruch) domowi, ponieważ ustawiłeś temperaturę na termostacie (zmieniłeś atmosferę)! Cała rodzina zyskuje, gdy zadbasz o atmosferę błogosławienia w domu. Każde z was ma wolną drogę, aby zbliżyć się do Bożej doskonałości!

			 

			Pięć kluczowych elementów

			Uściślijmy, co czyni błogosławieństwo. Będziesz mógł zobaczyć te kluczowe elementy w sugestiach oraz następujących po nich przykładach.

			Można zauważyć, jak poprzez pięć wyraźnych elementów błogosławieństwo charakteryzowane jest w Piśmie Świętym. Po pierwsze, błogosławieństwo zaczyna się od czułego dotknięcia. Kontynuowane jest przez  werbalny komunikat, co oznacza, że błogosławieństwo zostało wypowiedziane albo napisane, a to czyni je jednoznacznym. Trzecim elementem składającym się na błogosławieństwo jest wielka wartość wypowiadanych słów. Po czwarte, błogosławiący przedstawia wyjątkową przyszłość błogosławionemu. Te cztery elementy objawiają się i są udowodnione poprzez czynne zaangażowanie, dzięki któremu błogosławieństwo spełnia się w życiu błogosławionego. Każdy z tych pięciu elementów ma istotny wpływ na charakter twojego błogosławieństwa.

			 

			Czułe dotknięcie (dotyk miłości)

			Czułe dotknięcie było istotnym elementem błogosławieństw opisanych w Starym Testamencie. Kiedy Izaak błogosławił swojego syna, wezwał go, mówiąc: „Zbliż się i pocałuj mnie, mój synu!” (Rdz 27,26). Słowa Izaaka, przetłumaczone jako „zbliż się”, w istocie oznaczają „podejdź i obejmij mnie w uścisku”. Jezus błogosławił dzieci przychodzące do Niego „biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i błogosławił je” (Mk 10,16). Korzyści płynące z dotyku są olbrzymie – fizyczne, emocjonalne, duchowe. W małżeństwie czułe dotknięcie jest podstawowym sposobem komunikowania bliskości.

			Badania wielokrotnie dowiodły niezwykłych korzyści płynących z dotyku. Dowiedziono na przykład, że przedwcześnie urodzone dzieci, które są regularnie dotykane i trzymane w objęciach, przybierają na wadze nieporównywalnie szybciej niż te, które nie są brane na ręce i przytulane. (To nie z powodu twojego dotyku twoja żona przybrała na wadze. Badania dotyczą tylko nowo narodzonych dzieci!) Gdy kładziesz dłonie na ramionach drugiej osoby – na przykład twojej żony, kiedy gładzisz ją po plecach – jej ciśnienie krwi spada (chociaż twoje wcale niekoniecznie!). Dotykanie niesie ze sobą mnóstwo fizycznie odczuwalnych korzyści, ale prawdopodobnie najistotniejsze jest to, że nawet jeśli nie wypowiadasz ani jednego słowa, możesz za pomocą samego dotyku powiedzieć: „Kocham cię. Zależy mi na tobie”.

			 

			Werbalny komunikat (Powiedz to!)

			Werbalny komunikat ma niezwykłą moc – może podbudować albo kompletnie zniszczyć czyjeś poczucie wartości. Twoje słowa mają niesamowitą moc. Błogosławieństwo może zostać potwierdzone poprzez werbalny komunikat. W Biblii błogosławieństwo jest nieważne, dopóki nie zostanie wypowiedziane. W Liście Jakuba jest mnóstwo przykładów siły, jaką ma mowa. Jest ona porównana do wędzidła, które kieruje koniem, steru, który prowadzi statek, i ognia, który powoduje pożar lasu 
(Jk 3,1–6). Te przykłady pokazują, że mowa ma moc budowania i moc niszczenia. Czy użyjesz swojej mowy, żeby podbudować swoją żonę, czy żeby ją poniżyć? Apostoł Paweł rzucił wyzwanie Kościołowi w Efezie, mówiąc: „Niech nie wychodzi z waszych ust żadna mowa szkodliwa, lecz tylko budująca, zależnie od potrzeby, by wyświadczała dobro słuchającym” (Ef 4,29). Niech słowa, które wypowiadasz do swojej żony, będą słowami błogosławieństwa, dzięki którym będzie mogła doświadczyć łaski.

			Pamiętam, jak kiedyś jeden z moich mentorów, dr Howard Hendricks, opowiedział mi o spotkaniu terapeutycznym dla par małżeńskich, które zapamiętał na całe życie. Kiedy zwrócił uwagę mężowi, że ten ani razu w ciągu trzydziestu lat małżeństwa nie powiedział swojej żonie „Kocham cię”, ten wybuchł w odpowiedzi: „Powiedziałem mojej żonie, że ją kocham w dniu ślubu i to jest aktualne, dopóki tego nie odwołam!”.

			To jest błędne założenie! Słyszysz złość i zadufanie płynące z tych słów? Fakt, że jednorazowo wypowiedziane „Kocham cię” może być odwołane w każdym momencie? Ten mężczyzna może wyobrażał sobie, że jego słowa wyrażające miłość odbijają się echem przez ponad trzydzieści lat, ale srodze się mylił. Kiedy naprawdę kogoś kochasz, potrzebujesz o tym mówić, nawet jeśli dorastałeś w domu, w którym nie słyszało się ich za często!

			W 
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